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P I S M O S Y N D Y K A L I S ‘ T Y C Z N E

N I E  P R O S I M Y  O N I C
SIĘGAMY PO WSZYSTKO

K O M U N I K A T
O s t a H ' o  o d d i n a ’y  s z t u r m o w e  w y ć t n i i j l y .  s z e ­

r e g ,  a kc j i  b o j o  ,v\ eh:
Miedzy innym::
t. Na podstaw ie  wyroków  'sądu pn iow ego  

wykonano 3 wyroki śmierci.
2 Na zlecenie  Kom endy CYównej dokonano  

3 akcji terr irystyczmi-boiówych. (2,na terenie W-wy,  
1 na terenie p o d w a r sz a w sk im ) . .:

3 N asza t;njna b o j o w a ' w jednej- z m iejsco ­
w o śc i  podwarszawskich ojsanowała ńrbeitsamt, za­
brała i zniszczyła w szystk ie  papiery, kartoteki 
i księgi.

4. Na zlecenie Komendy G łów nej odbito ze 
szpitala skazanego na karę śnjierpi rannego człon­
ka Organizacji W ojskowej,  przyczyni steroryzowa-  
no i rozbrojono 2 policjantów, Akcję wykonano na

15 minut przed żjawieuirm  się G estapo,  k ic ie  m a ­
ło  w zkonać  wyrok śmierci,

5.. N asze  g ru p y ■ dywersyjne wykonały n a s tę ­
pujące akcie n iszczycie lska:  wykolejono  .•! pociągi 
w ojskow e,  skorodowano lii parow-uz.ów, ż 5 w a g o ­
n ów  towarowych, podpalono lo pociągów  transpor­
towych, zniszczono w składzie hioiu Bajinschut/u  
1-ną skrzynię karabinów, 2 - R K My  i pewną ilość  
pistoletów.

Oprócz w ym ienionych prowadzą sabotaż na 
szerokim terenie fabrycznym w P o lsce  i Rzeszy.

7. W pierwszych dniach tnaja nasza brygada  
szturmowa stoczyła walkę leśną z posterunkiem  
żandarmerii i Sonderd icnsfu ,  zabijając d o w ó d cę  
posterunku sierżanta żandarmerii i zm uszając nie­
przyjaciela do ucieczki,

’ Akcje w y k onan o  bez strat z naszej strony.

N asza z przeszłość i nasza przyszłość
P ew ie n  robotnik skarż}'! s ie:  „Kiedy służyłem  

w  legionach, jadałem z jednej misy. z legionistą  
jędrzejewiczem , a ki.ed.y w cjężk’ej dla mnie chwi­
li, zwróciłem  -kię dp ministra jędrzejewicza, po­
w iedzia ł ,  że mnie sob ie  'zupełnie n ie  przypomina:', 

W nagłówku wiersza Dobrzyńskiego, — robot­
n i k a - poety, przytoczona jest w ia d o m o ść  z polskich  
pism o janie Cebuli —  „uczestniku walk o nie.-, 
ond leg łość ,  długoletnim Sybiraku", który mając 
lat 65 „umarł z głodu i zimna w  szałasie na przed­
mieściu Lodzi". .

. N iedaw no wpadł,  mi w  ręce numer „Robotni­
ka" z r. 1932 Był w- nim artykuł o polskiej  policji, 
która robotników biie guińowent! laskami.-.

..,    ... . . gjUj
1962

D o ś ć !  Nie trzeba mnożyć-, d o w o d ó w  i przy­
kładów! W sz y sc y  je doskonale  znamy. Bez pism  
i bez poetów. Gdziekolwiek ’ ruszyć: przeszłość ,  
w którymkolwiek miejscu okresu "naszej „w o ln o ­
ści" zapuścić  sondy, a ukaże s i ę ‘ropa.

P o w ie  kto: Nie czas  , dziś po Temu, aby w y ­
wlekać  stare, jątrzące grzechy. Dnie o to też cho­
dzi, aby babrać w ich cuchnącej treści. Ale o lo, 
że o becność  topy św iad czy  o chorobie organizmu. 
A nic sta ło  się  dotychczas nic, ćoby zagwaranto­
w ało ,  że la choroba nie wróci,  że W dalszym cią­
gu nie będzie nas toczyła, źe. uas w rezultacie nie 
zatruje, nie zabije.

U iatego mstiH’ tf iiś"  praw y a- uąw et m atny

• i a y - .  ............................................. . . .  . „  . . .    .
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obowriąwk starą ropę son4 °w ać  badać j« j  naciek,
„ *  dla o karzeń a, ałe m y  ustalić rodzaj choroby, 
aby tiolaiwwać leczeni* chorego

C /es tn  sły U»t słow a: przyszk sc n » p c w n o 
nie bedzłe wyglądała jaa przeszłość. Atr p u ^ ;  
tlić te „p ew n ość '  promieniami . tm z w e g o  ro iw a  
Kania a od n a  u n k s i c  się Jrj złudna p u s tk a . D U ' 
rw i-n  nie ma wrócić to. co było?' ez
konali, aby uniemożliwić n u  powrót? C .v  P 
ciężki okres wo|ny I niewo! mogła wzrosnąć ety 
naństw ow a? Cry w tym tak demoral żującym'©kre­
sie ła jdacy zrozumieli swu ą szkodliwo.c . Czy u- 
dzie pracy poszukali właściwej ,dr< gi do odzyska 
nla należnego im miejsca? Czy napraw dę  9lc .żJ™y 
być pewni, ze nasza męka me hucu le  
foteli dla panów jędrzejew icrów  którzy »  b tzp i-  
czeństwie oczekują tylko rbw-1 . aby w nu h za­
siąść i powiedzieć do nas: „Nie znamy wm* Udzm 
e w a ra n e a ,  że w tej chwil m e - rn d u je  ».ę m  któ­
rymś i  przedtrpeść wielkomiejskich ba »k dla m- 
b & a  aby w  nim zdechł z głodu, jesłi dz.s me 
*<rinie w watce? Co takiego zaszło, mi nam daje 
pewność, że polskie palki gumowe bęoą s^ano

Wa!yN ^ n i e P p . r S r ,  z całą pew nością  siebie od- 
o o w ;edzieć na te pvtania w s- osób zadawalający. 
Zaleci walka z okupantem, z a p rz ą tn ie ,  rozbijaniem 
sie o c-raz  droższy cńieb codzienny, oddalamy s ą 
eręs tokroć  od rzeczywistości 1 zapominamy, ze n 

ńadrle ta  -  tt> mało, że nasze stówa -  to mc. 
I f  t y l k o  jedno może nam zagw aran tow ać naszą 
przyszłość i tytko jedno może ją ukształtować a e -  
hIp woli: n3Sz C7\n«

A fak  wygląda nasz stosunek do czynu? 
Oddajemy się bezapelacyjnie i bez reszty spre- 

•„ „ ,vw a | r 7enia niepodległości,  .-wierny się „na 
u’iCQ“ i wyjście z bronią w  ręku wydaje nam się 
jedyną formą walki o przyszłe. życłe Z a P ^ m a m y ,

f V y ^ a ^ b ś m y  m yczywUtość, którą artykuł u ka­
zał na wstępie. Zapominamy. że nasz  bezkryty.cz 
nie naiwny s tosunek do idei niepodległościowej 
już w tedy  stał się przyczyną, ze wywalczone na 
szvm entuzjazmem państwo stało się pastw ą ge- 
sze tóa rzy  j potitykierćw, najwdzięczniejszym tere­
n e m  dla propagandy komunistycznej i narodow o- 
socialistycznej <młodziei), przedmiotem lekcewa 
ł e n i a  dla europejskiego zespotu. Czesi byl. w  sw o- 
fc "  z b r o j e n i a c h  popierani,  a naszym staraniom 
n kredyt zbrojeniowy po zawarciu przymierza 
t  Anglią (0  wskazano metodę zaciskania pasa .  Bo 

nie byli godni kredytu, zaufama, poparcia. 
Myśmy byli krajem pariasów  od zniżenia stopy

Srn 45SiS5S”wo»lMm I w
głosimy zasadę służby ojcryżnfe wyłącznie z ka­

rabinem w ręku. Po staremu boimy się planów 
na dalszą metę. Po staremu z prostacka o b y w a ­
my zdecydowany program społeczny ecbi m k -  
mtnternti, a ideę konsolidacji t iamsimy słowami, 
że jeszcze nie czas Po starem u chętniej ulegamy 
błyszczącym, pustym hastom, a  coft.my się przed
s o l i d n ą ,  g r u n t o w n ą  p . e s S

tuż w XVII w. powiedziano, ze „Hi lak prreo 
srknetą i po szkodzie gUipł“ Przysłowie to meste- 

„ e  straciło na aktualności. Korpamięlywt.jąc 
stan rzeczy 'p .aed  wojną, stan wszystkim niena­
wistny, me umiemy rozróżnić w mm przvczvn < a 
skutków Uważamy, ze winna sanacja  i winni />
5 ,  r  w inni. .  U m i l m y  wyliczyc tyci, wiunwttjćbw 
jak pozytywka, 1 zdaje się naw. ze wystarczy 
t>v o znanych, nam nazw tska ih  mc u o p t t ś J ć  do 
rządów, » wszystko będzie dobrze.

Tymczasem wystarczy iść siarą d r o g a  N .z  p o ­
w aż.,/ j  politycznej w ro zb .c n  «
a znajdą się na miejscu usunie y iłł watyboł ...
! pasożytów  -  nowi. na miejscu krzywd >ayon - 
nifttych — no-we krzywdy, jeślj z a d o w ó lm y  sic 
mara śpiewka o „odzyw aniu  mer-oolefJ'  
ta nas wie obchodź.- ,  to po maren u p-zyjdzu. a*. 
nas pogarda now yih  panów  jędrzeiewiczow, bez 
robocie, baraki, metoda zaciskania pasa.

Nasz czvn musi iść w y rż n ie  nowymi t. runu. 
Nie może być na krótką metę obliczonym czynem 
niepodległościowym! Musimy planować dalej, rzu­
cić w  przyszłość reflektor ostrego, uojrzarego spo>-

rZenp raw d a :  to jes t  trudne. Praw da: to jest nowe. 
Łatwiej pójść u tartą d rogą walki z p rog iem  ze­
wnętrznym, a potem skomlić o zapłatę ' s k a rż y ć  
s e kiedy jest marna, albo zgoła żadna. Ale w ta 
kim razie nie w ińmy nikogo  -  tylko samych s i e ­
bie. Naszą krótkowzroczność t naszą słabą wy-

trWaA lb o -w a !c z ą c  o Polskę, musim y postawić so­
bie mocno i jasno zagadnienie: n a s z a  Polska, 
Po lska  ludzi pracy. Albo z d a j m y sobie spraw ę 
z tego że walczymy o byle — Potskę t wtedy mu­
simy zrozumieć i pogodzić się z iem, ze to może 
być Po lska  z przed r. 1939, tylko z nowymi paso 
żytami na bietnem ciele społecznem.

HET T O
(zestawiono 10.V)

i'l kwietnia rozpoczęła się ostateczna likwida­
cja Ghetta. Na podstawie zebranych przez r a s  In­
formacji postaramy się podać przybliżony obraz 
wydarzeń.

P O L S K A  K A P I T A L I S T Y C Z N A  -  T O  P O L S K A  W _ N I E W O L l _
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G bełto liciryło nom inalnie około <0 tysięcy lu ­
dzi. W1 czając w to w szystkich tnieązfrającyth 
w g h e tJ e  n W arć jestrow ańsch  łicabę tę  nateźy ms- 
rtać za rów na toB-aironiej W) tyś.. L udność ta była 
rturoieszcaon-a w' 'Hs». dużym i małym (Hiet-c.e, 

M a l e  G h e t t o  było zam ieszkałe głów nie 
przez s k la ro w a n y * , h ptiy zakładach pracy robo t­
ników . T o elem ent ż y ją c y  legalnie i p o d dany -s ta - 
łytn w pływ om  propagandy niem ieckiej. Np* zakła­
dy TObeng-a nastaw ione byłe w zględnie  lojalnie, 
BBtońniaet « Szolca is tn ia łyT fihe  centra oporu .

W i e l k i e  G h e t t o  — to w ielka ność  nie- 
rBjpptroWBOfch. n-ezatttjtJnlcnych ludzi, którzy me 
ni i et I nadziei na żadne w zględy, pozbaw ieni wsrzel 
yci) zbaw czych „ le b e rs k s r te '.  .

W edług w iarogodnych w ia d o m c śu  w G fie tce  
M ala ła  o rganizacja  system em  piątkow ym , na Jej 
cae-le stał * d — m ajor W P. Nie była ona jednak 
jedynym  ośrodkiem  dyspozycyjnym . św iadczy  
o tym takt okazania sits na terenie Ghetf# w  pier- 
u-a-.ych dniach walk! Rag sjonistyczhych i czerw o­
nych. N iem niej ta. ery  też inna organizacja zdo ła­
ła zaopatrzyć *ł« uprzednio w duży zapas broni 
c żyw ności — być m oże przy w spółudziale  feorau-

B,8T o  stronie niem ieckiej w ystępow ały  nddrl* łv  
żandarm erii, SS i Szeultsów . P o lic ja  g ranatow a 
b rała udzieł w  w alce ochotniczo. Inform ator nasz 
w idział grttnę około  50 po lic jan tó w — Ilu było ich 
ogółem  w tej chw ili, stw ierdzić nie m ożem y.

P rzebieg  walki.
T aktyka polegała początkow o na obleganiu

p o s z c z e g ó l n y c h  dom ów : po ostrzelaniu ich z KM
lub dział nosnc. żandarm eria  w zyw ała m ieszkań­
ców  do opuszczenia dom u, o tle poddali się w y­
prow adzono w szystkich z rękam i do góry (dzieci 
także) i odstaw iono do pociągu. W Innym znanym 
nam  * re lacj i  naocznego św iadka w ypadku m ieś*- 
kartców zastrzelono na m iejscu (około 50 osób),
z a ś  trupy zepchnięto do ognia.

Po  ew akuacji dom u następow ało  rabow anie 
w aliz  I cenniejszych przedm iotów  przez N iem ców .

Byli też  Inni, którzy się nie poddali. Inform a­
to r nasz w idział grupę żydów  stojących w  oknach 
płonącego dom u. Przez cały czas zachow yw ali im 
tronujący spokój. G dy pożar się w zm agał strażak 
w ezw ał Ich do opuszczenia domu O dm ów ili rów ­
nież na następne w ezwanie. Gdy m ieszkanie zaję­
ło  się  w yskoczył oknem m ężczyzna z dzieckiem
2 a  nim inni. , ■ - .

O strzeliw anie artyleryjskie I z KM m iało m iel 
see przez cały  czas walki aż do dziś dnia (10 V). 
Jedno z dział s ta ło  na dachu spalonej później fa- 
bryki Weigifl.

Potem  jednak w obec dość dużych strat po 
stronie niem ieckiej w zięła górę m etoda podpalania 
dom ów . Zrzucano naw et bom by zapala jące  z sa  
m olotów . Pożary rozpoczęły się w okolicy M ura­
nowa, poczym obfeły szersze tereoy. Bardzo stloie

paliło s ię  Leszno zagrażając sąsiednim  budynkom  
po stron ie  p o M ie j. Szpital. Ew angelicki c-wako-o- 
w a n o . ,  . .  - i

Zyd«i ze sw ej strony  pod pałali b tm y przemy- 
słow e n-a terenie O betrą. Niemcy wywocili rett- 
n e jsze m aszyny i zaw artość mag-azynow i  obfefc- 
tów  ieszcze nie podpalonych.

W sobotę p rredśw tąkeczrą  w yw ieziono dci t r a ­
wnik Ś m  ludzi z zakt- S a u k a . W yw iezieni sk ie­
row ani zostali na  dw orzec G dański, gdzie s t a j  
przez pew ien czas w o tw aftreb  w agonach (!) Cl 
którzy mieli pieniądze i schronieni* w W aw aw ie . 
uciekli z ła tw ośi ią. Wsęk sześć sio  mląt-a dokąd 
uciekać.

Pezatyro edarzah- się w ypadki podda w-an+a się 
bloków , czy ulic. Było to w duże-! rn ic z c  w ynd 
kient propagandy niem ieckiej, która tw ierdziła ptv<*. 
cały czas. że  zg łaszający sie dobrow olnie zostaną, 
oszczędzeni I sk ierow ani do p ra iy .

T ypow ą próbkę takiej p ropagandy  pw iate m m  
inform ator: Na ulicy stoi g rupa  kilkudióteięrK r 
m łodych robotników , W pew m tn  moroer.e e po ja­
w ia się  jak iś starszy  pan, przyzw oicie w y g a d a ją  
cy, policzkuje jakiegoś starego  żyda I wołu; T a ­
kich nam  ftie. potrzeba, tytko \k’% robotnicy znaj­
dziecie u rtas pracę i opiekę. Podobne Inseenlsa- 
cje skłoniły w ielu żydów do  zaprzestan ia  oporu. 
P ropaganda po stronie żydow skiej na tom ias t la n ­
sow ała w iadom ość, jakoby rolała nadejść do Gliet- 
ta odsiecz .ludki z iaau“ — o ile opór potrw a 2-« 
tygodnie. W iadom ość ta znalazło duży posłuch, 
szczególnie w  małym G hettcle. O dślećz nie przy­
szła.

Od pierw szych dni m aja zdobycie jaktchfeól- 
w iek inform acji s ta je  się coraz trudnlelsze. Ucie­
kinierów  jes t coraz mniej. Ulice sąsiadujące z gbet- 
tem  patro low ane aą silnie, do  nclekalący ih  żydów 
strzela policja. Np. na placu przed synagogą poli­
cja g ranatow a zastrzeliła  2 żydów , trupy  leżały 
nłeuprzątn ięte  przez kilka godzin. Znane nam  eą 
jednak w ypadki udanej ucieczki.

Dla przeciw działania tem u okupant rozp laka­
tow ał obw ieszczen ie  o zaostrzen iu  odpow itdzia l- 
ności d la  Polaków  niosącym  jakąkolw iek pom oc 
żydom. Jednocześnie K ierow nictw o W alki Cywilnej 
w ydało kom unikat w zyw ający Polaków  do pom o­
cy ukryw ającym  się Żydom , którzy są  praw nym i 
obyw atelam i P aństw a Polskiego Polacy winni de­
nuncjacji skazani są na karę śm ierci. Z nane są  jtri 
liczne w ypadki w ykonania takich wyroków. W ia­
dom ość o tym rozporządzeniu jest jednak za m ato 
rozpow szechniona i znane oara 84 liczne w ypaakj 
denuncjacji, naw et bezinteresow nych.

' W arto zw rócić uw agę na zachow anie ludności 
po lsk iej zam ieszkałej w  okolicy m urów . W pierw ­
szych dniach walki ludność ta  zo sta ła  opanow ana 
przez niczym n iepoham ow any ciekaw ość. M imo 
kilku w ypadków  ran ien ia  gap iów  (Bonifra terska)
w punktach skąd  stolca. M 3 coś
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wadził?  się tłumy. Sprawozdawca nasz opisuje 
gromadę kilkudziesięciu ludzi stojących giowa p izy  
g łow ie na gru/acn zburzonego ao iiiu  i gapących 
a ę na walkę w od leg tóś-i 2P0 k»o*ów o.J bom­
bardowanego właśnie przez arty le rię  domu. — ■ 

Ostatnio w iadom ości n-e napływają. O toczą­
cej stę wal e świadczą w iią ż  detonacje i pożary. 
O ile można sądzić małe ghetto jest już spa ty it- 
kowane. T rudno przewidzieć, pik długu jeszcze po­
trw a opór.

Świat sią  śmienia
W ojna, ośw ietlona w vbuf h 'mi to ro b  ieśt w ie l­

kim  kataklizm em , ale aby zro/um ic i  je i w łaśc iw y 
sens i znaczenie, trzeba rm nut spojrzeć tuuj k&- 

•dem -widzenia rozw o ju  gospodarczego. A  redy też 
wygląda' żupełh e  inaczej:

f ]  Na m er Reichu z łdn tą 25 IV r k. en’uje trn- 
n.icznie,. że. pa terenie-CidobW.zy ekonum -c/jiych 
Ameryka „ 'p s t ' bardziej 2 iJi-cv'd- -wan'a i rącza, niż 
ty ołehsyw ię m jlita roe j-p rzeciw kó Europie:'. je j.po- 
ćżynania vy .Afryce prow adzą-w p o$t do zm iany 
S'cno posiadania w Tej części - świata..' W prawdzie 
pism o niemieckie,, podkreśla, że ta 2 tnia.>a doko­
nywa Się na podstaw ie bruta lnego prawa silm ej- 

. f^ g .o >,..ale-.y.zćz,eg4ły.,- jak ie , rW nócżeśn  o podaje 
;'dow,odzą, Ze wejście w  . p ra ter posjąoącza od.brwa 
.S:ę m etyle s łą, iłe pracą-i zagospodar'zwywatjk m 
nabytego terenu....! .tak-t-Czarny'ląd zostaje o tw arty  

'< H a 'cyw ilizac ji przez budowę szos i lo trJsk, przez 
rozbudowę lin ij kolejowych (połączenie Kalrp z  Port 
Sudanem) i .-ponów. W -E g lć ć  e powstają nowo- 
ć "  ;śnę fabryk i trykotaży, w K on go 'idą  za'' załoea- 
m 1 s.omlS'e gpspod-ąrczi-, majace na celu żorgani- 

...-;b je  ^ ż t : ;.ej dotąd ekspRyatacji gumy. jęśli za-
• 'Aar >W-: yie na. teretnie A fry 11 odbywa się dziś 

■ćjk.. . A  j'r0 ’ d a - w /ij. nnych celów, to ednak 
; ■■•". p  w-ąśnie jedynym- uzasadnieniem vyielk ej 

' n -rodów  ki; row an1 ch przez przebieg 
w j.;y  'w .rronę * zainego' lądu.

G  Nie zasypiają też sprawy kraje neiorąlne. 
Nie b iorąc udziału w działaniach wojennych, czu­
ją ledrisk skutk i w o jny w rosnących b raka ih  Bra­
ki te -— ograniczając m ożliwości gospodarcze - -  
przyczynia ją sie równocześnie do powiększania 
wynalazczt soi i zaradności. 1 ta l:  S zw ic ja  i Szwaj- 
carja. cierpiąc b a k i w dostaw ach węnla zostały 
zmuszone do w iększego wyr.j Skania  sity wodnej 
w  ssvyrli krajach .Szwajcarja jla n tije  t a w i t  „su- 
tarkję białego- węgla", uprzem ysłow i* nie k a[u s i­
łam i w odnym i na podobieństwo D m rp  o*.t o,u. 
Brak m ożliwości wyw ozow ych dla drze wa s z w e d z ­
k i sgu spowod > wał rozbudowę tlo tr , o ló ry m ią  n ie ­
spotykaną o« tąd wynalazczość na im  nie spo n- 
1 (iw  wyzyskania tego drzewa w p z t t u orach rhe- 
micznych

M in is ter a me ryk a ós ki. -Wallace w  m owie, 
skierow ane j do robotników , chjh stoih- podkreślił, 
ze „idz ie  w iek  człowieka z lu d u 1*. k tóry „ s w o j e  
fab ryk i .będzie s'aiii o iganizo.wał", S low *..te .zosta ­
ł y  podchwycone przez, propagandę . amerykańska. 
-N'e uąleźy sądzić, żeby one um aczały zasadniczą 
.umiane rządów w  stosunku pęaw do „cz łow ieka 
i  ludu". Zupełn ie bowiem  o erem inreiri, m ów i 
stanow isko rządu angielskiego w sprawie beve- 
ridse ’a a i amerykańsk ego w stosunku do- s tia jt u 
węglowego,, który tam w ybuc.tł, Dowodzą one je ­
dnak, ze rządy z tym i prawam i muszą, a ę l-czyr, 
że jeś li ich jeszcze w należytym stopniu nie. uwzglę­
dnia ją, to je d iu k  już je  przyjm ują dp wrad* mości, 
już  im. nie zaprzeczają. Pozostaje to ..naturalniej 
w związku r  wkładem  k rw l-fp ra c y , jak ie  c-złowiek 
z iudu .teraz- daje sw fattf, ale jjt iż 'je g o  r/e  i zą be- 
dzie bronić-, ttr p rzyszłości'zdobyczy, jsk.it- mu dziś 
ukia.i s to -u n k ó w d a je  w rę ć e . , -.
••• - - □  Zarząd B, O. A. C. (b ryty jska  Irat sr-cea- 
mczna lin ia pow ietrzna) będący doti d .w rt k a c  h  
arystokracji, żos ia ł iej teraz przez m inis i r s t u  a li t- 
metwa Crippsa odebrany'. Tęp sam m in ister się­
gnął też w p ra w a  prżerpystoyyców, obejm ulac w  i- 
m ieniu rządu bezpośiednią kontrolę rad w \ tw ó r ­
czością f lo ty  powietrznej. Przyczyną tęgo ki o k u  by­
ła zbvt m ała—w stosunku do potrzeb wojennych— 
wydajność produkcji. k  K

S Y N D Y K A L I Z M T O  Z W Y C 1 Ę S T  W O P R A C Y.

Komunika! z • frontu robotniczego w  A nglii
Od długiego już czasu toczy się na teren e 

A ng lii coraz ostrzejsza rozprawa m iędzy św iatem  
robotniczym , ,n kapitalizm em  .i coraz bardziej zde­
cydowana wAlka © 'przyszłą formę ś w rata pracy.

Zaczęło się od żądania kon fro il. w  prz-m yśie 
węglow ym , od sławnego protestu przeciw w ysy ła ­
niu bogatych dzieci z zagrożonej wyspy, k iedy na 
mej pozostało w ie le lanych dzieci, niem niej maja-
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cyUi prawo do- zabezpieczenia. Potem mnożyły sic 
ządanm, a na zapewnienia, że wszystko zostanie 
uwzgięomone po wo nie padła odpow iedź: Pono­
sim y ra j większo ot.ary trudu i k rw i. chcemy już 
t'Zis w u d z i i f ,  na iz v j to pójdzie rachunek.

Sprawa przytną,'a więks>e rozm iarv. ktedv wy- 
p łyną ł plan B tv e rd g e ’a. Na o lt-rzym ią 'ska le  zakra­
jony program ube ipeczcń  społecznych m ia ł — wt«- 
o ic  stow autora pyc pierwszym  krokiem ku zre­
a lizow an iu  w  czynach s łów  K a.ty  Antlantyckie i, 
a m ia no w lce  łych. k t„ re  m ów tjj o ulepszeniu wa 
runkrtvc pracv i uw oln ien iu , człow ieka -od s fia .h u  
przed- niedostatkiem- ;

Ogłoszenie planu przez radio w  23-językach" 
. nudziło nadzie ję :św iata 'ró'botriiczegot ,?.e j ;ego rea- 
..liza ę ją ..je s t -bll-r-ka. ..Rząd' hie piihiikowjUh.v tak 
-. szeroko i z, firką dirmą planu. kró vbv zam ierzał 

schować port sukno*- O p is a ł :D a ilv  Herald w  <?ru- 
...dn.in u. r - Zwłaszcza, ze plan- zbudził entuzjazm- 
.żadna z istn ie jących ;T?ar*yf polVtyczny, b.'n.e Jba la. 
za.sądntęzo przeciw  nem  a' Ko’nsVrw rfvsci atakó- 
w  I '.g o  ty ik a . 0  tvle, tte trzeba' bvlo; aby podkre- 
shc w ielkość. RWeich ustępstw : 'P'rbzes paptji ,C!ug- 
dałe da ł „w  Da 9y - -Heraid wyrazi swej pochlebnej 
o planie op ifiji. Pi rtja  kom unistyczna, m im o pew­
nych zastrzeżeń, przyznała, że przeprowadzenie 
Planu będzie w ie lk im  krokiem  na drr d ig ' społecz­
nych osiągnięć... Partia N arodow o--L ibera łna pod­
kreśliła  te ;'znaczen ie  planu,

siu
O d  planu ftey.eridge’a, w  .toku -tuczonych dy- 

is j t  rta łamach, prasy poszły-da lek ie-perspekty­
wy. M ó w io n o " ju ż  o rrilnisterstw.ia.*aoeżpieczenia 
-sp oł ecztrdgo, o ' i'ri i e s i e n i u be7.robocia,ó--dMf-tta:idą:- 
cej pl m owr ści i przemianach społecznic-h '’Mąko 
kon-sekwencii przepmWatfzeiiią .planu, p lan stał-się 
dumą An-glr, w ie lirim  manifestem angielskiego:pa- 
trlotyzm o:- w ciężkim  dla kraju m om encie-warstw y 
uprzyw ile jow ane biorą na siebie-ciężar w yrów na­
nia udzia łu w s ry s tk ith  w  dochodzie społecznym-- 
Perspektywa zamożności, ukarana robo tn ikow i-m u­
siała — wedle powszechnego mniemania pub licy­
stów r -  pobudzić niasv do w iększego wojennego 
w ys iłku , a,zarazem zahamować-niebezpieczne fu j 
prądy rewolucyjne, przybierające w  A h g łif na sile. 
Wobec zagranicy plan m ia ł być w ie ik in i 'dowodem' 
ze -  w b rew  tw ierdzeniu państw osi — Anglia nie 
rządzi p lutokracja, a słowa Karty nie są cżćzvm 
dźw iękiem , ' . : ...

Tak przedstaw iały sie sprawy w  g rudn ia -■ 
W  niew iele miesięcy, potem rząd, a w. nim rninfi 
strow ie Part.i Pracy, która .z siebie- plan w yłon iła  
state na stanowisku, że plan jest zupełnie nieaktu­
alny, że jo g  - u hwaleme iest w  tej c h w il i '-Memo-' 
zliwe. Aby go b -w iem  urzeczywistnień trzeba roz­
wiązać cały - szereg zagadnień,' tak związanych 
z warunkam i powojennemu że przedwczesne by­
łoby  uchwalenie go w  momencie, kiedy te 'w a ru n ­
ki nię ?ą nawet do .przewidzenia.

.Teraz już wybuchła na. robojajczynt,. froncie

rzetelna ofensywa. P rzeciwko m in istrem  P artii Pra­
cy, idącym z rządem, w ys tąp ili posłow ie z Izby 
(.jinin tej samej partii. Ponieważ większość party i- 
na s ’enęla na stanowisku, że opozycja ta jest naj­
zupełnie j słuszna i żc m in is irow ie  sprzt n iew it rzy li 
sie swoim zadaniem, m in is irow ie  zagrozili wys-ią 
Pieniem z Pani i, która nie przedstaw ia się itd n o - 
lu ie .  lecz łączy w  sobie s iły  pracownicze o sz f- 
r< k ‘e| skali przekonań politycznych Rozgorzały 
dyskusje — na posiedzeniach partyjnych na te re ­
nie parlam entu.. Zacietrzew ienie • .ogarnę to va 'V k ra i 
dotarło tfawet do' wa.lęeą.mh na tronci.c. kbi-rzy 

-P O C Z .il 1:1 'swój koniaki z .krajem - V " r .<,m:-K o rn o /.-  
••piękne! o tuótn ite  podczas '.tam tej wóitęy.ń-*Wbt-ny 
po w rot do ojczyzny, która pow ita ła  s-woich obroń­
ców  kryzysem i bezrobociem.

Do sprawa stała się nagle jaąua i puhrab d?:- 
wnego Posmakijó.Pbcn;.wyktfhięóV;pfiiieiń nreroalny 
i nieaktualny i nadano rnu tyle ro z g ło s u  i.m a c rv - 

- ■P  c r > chodziło  wła?ciwt-e:.'po"»a tem ' H:. > k e m
no 'pobudzić! w ysiłek w o jenny r.ąrodti j''3fj<rŚRVłvwv*ć 
jego pęd reyyoJufvinv?. .XRspani-ale- rozburtbycHsv 

■ plan, w ie lk i zapowiedzi,- o lbrzym ie per-kpac ftw iv 
<* szystso odłożone na. pow o jęnre ' czasy kV dtm a-- 

•F'y będą mnięj potrzebne,- bardziej pokórnc, tk w i ej 
f  . ,eJ c h w ili. v.yrr>ÓM'k': 'choroba CMu-

cm iia, trudności na froncie.-fcm-tRkim, brak rhajb'- 
mośći stosunków powojennych Poroni tirć ty fląh ib - 
creri' znajdzie się ..więcej: koniepzncbć- dżw jgniecja 
materialnego zą i sączonego. wojną:kra ju ', skarb zbćt 
obciążony i wuele innych -  znam-y z  naszego w Itr- 
anegu ooswiadcęemą, z  doświadczenia, które trfa 
zna gęograficznych g ra p ie  te. • tys iąc ,nd  ' pstrło - 
5 i - ^  - y y F f w ^ ..  Wdi* ■ żaursas: znajda' się ba u fa - 
sbiwym m iejscu, k iedy ,. chodzi o w te tw tW .T S tłi*  
w J '  ma uc?yn,c. św;3tu pracy, a odrazo' znikaie 
k iedy praca ma ustąpić kap ita łow i- ' •

.Pewnego.rodzaju satysfakcję otrzym ała p a r t ia  

w n ?/Sk k n i. Crippsań H
’ ^  1940 w  krytycznym  dla A n g lii nu  mencis
po Dunkierce pow sta ł par. 78 prawa wojennego, 
ktru-y dozw a la ł rządow i w  razie potrzeby wziąć 
pod kontro lę, czy nawet posiadanie zakłady Prze­
m ysłowe, aby zapewnić sobie potrzebny stan p ro / 
dukcj. Z tego paragrafu postanow ił teraz śkorzy- 
R tię m in is te r lo tn ictwa. W yw oła ło  to n turalnm  
protesty ko ł zainteresowanych i ataki na terenie 
parlamentu samemu- paragrafow i "U s ta w a  jednak
me została obalona, dzięki zdecydowany mu. stano­
wiskui Part. Pracy, k tóre j przedstaw icie l E llis  Śm i.h 
nap ię tnow ał-w  m ow ie stanowisko konserwatystów  ■ 
którym  bliższe są w łasne 'in teresy, an iże li przebieg • 
w o jny  Partia Pracy -  'zaznaczył, mówca —  r,ie 
protestow ała-przeciw  zamachom na swoję -prawa ' 
gdzie chodziło o debro kraju. .' . ..' ' •

.Pozostawienie ustawy, -która mo-że. za so-ba- ' 
pociągnąć^ nawet- wywłaszczenie przemysłowżj^y " 
jes . S a t y s f a k c j ą I n jeu-o ica , ąoyf ■
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pofcrtć d«elateer,nte klęskę partii iro z ta m  i  pow p- 
dt, u p a d k i platm Bevroidge *- N ie pokryw a tez 
o sa  raVitj, żc ptotokracj-a uta je * e « *  w A sgh głos
decydujący. M. O

Strsjfc w
tu dniu, w  kłóryw e r a .  Rooeevztt pqwme.'i 

t e  Wsorrn&tonu * p«.e:rP?y .>etjp<=6cy1rej sił. zbrpp 
nyeh, w  30 stanach, Aw-t-jtcsiiska Federacja Pracy 
ł>4?to* ta strajk góro*; ów. 8-traj* ten, który objął 
K.tW i>i 500 tys. górników kopań  węgle.. uje byt 
nl*®pMekróką Od dłuższego t e f  («*■ /*{£»  P W -  
wódcą adraWsdwLeyia d >«’«««;!. poriw> r<i r+»ę, 
czemu reąd amerykański, “ h* ehcac pertoc-c poił- 
nrki aatyłftHaeyłrwł, *d««ydnwBoie się pc**< >weta- 
sen. Tak <wmn *ą polityką było p-óytro w en s »nł- 
r-a»ee-nhs pew e 8 <w^w>*a ustawy t> hw*b «*} F f* “* 

-K©««tw 0 zw yżce «*» piwScrw M .-fcrycti w a s c -  
atofertwawaflve o «  wtykittew f>-«w»v<?< r , .V!!*I.T'- 

OifOkny sł-raj* tKk-tfh&w pop-rowta'*? «  ejr*’ c?-»- 
fcu fcłóró witertlcSówIhr 33 kojw n i" zmntejseyty 
pm kikełę  w ą s l i  o KIO tye. ’ło« d-zkuni*.

FYee, .fHnwkYtłf natychmiast p<> ogłoszeniu  
stroiku Bidłaeegfi eliarafcier wyłącznie ekonom icz­
ny Bwrdctl się do 'górników b apelem , aby powró­
cili do praey I zgodzili się na arbktai rządowy.

. w przeciw nym  razie p r e s :den t Jeho 
skorzysta *e tw ych  upraw nień aby  nie dopuścić 

- t e  p reeazkad tśn ra  w  J & Ą jg * * '-
we t ry  P oniew aż apel pozostał be? skutku. Rooae- 

* v e łt w ydał rozkaz ó przejęcie pr*e« rząd w szyst­
kich am srykafek łeb  feopaiS w ęgla. -A r.

Komuniści;■ a ^  P*w t
Komuniści angielscy Wnteśll r«£»" ,a d^ ^ ! 1 

Pr*t? o rrnrylecle. Kierownictwo partyjne odm ówi­
ło, Rozgorzała walka -propagandowa: komuniści 
mrwotatą się na sw oje rosnące w pływ y I zwlęk- 

, Ilość członków. która im daje prawo prey*
jęcia. Pozstem  przypominają Partii Pr*cy jej za­
dania tworzenia jednolitego, bloku.pracown czego. 
•Na to Partia odpowiada niemniej słuszne ml srjru- 

' mentąml: w ielkość wpływu I rozwoju komunistów  
Wydają jej s ię  rzeczą przesadzoną, jsew ną nato­
m i a s t  jest zależność od w pływ ów  obcego moear- 
g W j w p ływ y  te uwydatniły s ię  specjalnie w  sta- 

' Wewistu kom unistów w sprawie katyńskiej.
Kierownictwo Partii wykazuje mocne portu* 

tle  w łasnej słuszności, jego stanowisko poparte 
fest przez- w iększość, a naTwet przez organizacje, 
ytóre przedtem popierały kom unistów fZw Żaw. 
kójelarzy). 'Sprawa najprawdopodobniej rozstrzy­
gnie *;ę t a  naibiiższytn zjeidzie partyjnym na Zic- 
icroc Ś * ię t3.

W1AB0MOSCI KRAJOWE
W  Słre.egowTC (pow . M tawa) na początku kww* 

tura przebrani ta  bandy tów  żandarm i ereąezdi f  k- 
cy W  napad  na kolonistę niem ieckiego D enate. 
W e w yrządzi)’ żedoej «*kc-4y I odeszli, lecz w są* 
etednicj kolonii tam  rdowal'i c s łą  r rd e  nę P c ę k ą . 
N astępnie bandarm er a, ju i-b e z . prz--b»»n*a, zabiwi 
praw ow itego  w łaśc ic ie la  folwarku, ofcecn.e petm ą-. 
•oe.go Blnżbę rządcy u D onata , Po laka, oskarżając ap  
■ H u reąd ten ie  n a p s te ,  skatow ała  Jbro rodzinę i zre- 
szk iw ała  pod tym sam ym  zarzotem  Jeszcśe 2t>eiB 
osób.

W Równym kilku w ięźniów  p ró b ' w a le  ud ece - 
ki. W  o d w e t-ta  to  ro-tstreelaoo wiożniów,

Na jedPCj ze r-facil ro d  K rakow em  krn.wojen- 
d  epreeóali w agon apado tb ronów .

W czasie w tełkich. .dw utygodniow y*b obław  
m  ulicach, rbacja ih . w mie.azfcaiHach » i ó .  do- 
fcpnanycti w  m arcu na Pom orzu, pn ry łre tw ano  wie* 
kn-teaertero-w  nlcroieckU b.

K oioolści niem ieccy z Besarabi*. osied lan i w po­
w iecie bielskim  I żyw ieck im ,'berd so  często  postę­
pu ją  w ten sposób , że żarna po oandeeptu rfi g o ­
sp o d arstw ie  w yszykują praw ow itych w leśctrłe ll 
Polaków , oddają  im do dyspozycji gospodarkę  ! str - 
ra ją  się  n słan lsć  przed w ładzam i, by się w ten 

.sp o só b  asekurow ać na później...
MAJDANEK. Z naczna Ilość w ięźniów  ? Maj- * 

denka zo sta ła  przeniesiona do obozu w U elm ar- 
BuchwaW  oraz do  Janow ej D oliny fW ołyń). Z U  e- 
Im ani nadeszły już w końcu kw ietnia listy ..*  Ja­
now ej D oliny brak narazte w szelkich  w la d o m e k i.

OŚWIĘCIM. W ięźniow ie ośw ięcim scy  sa  sto ­
pniow o w yw ożeni do  Rzeszy, a m ianowicie: do  
D achau fok. 600Ó). do O ross-R osen kA V rotlaw ia. 
do H am barg-N euengatnm e I Innych oboaów .

W grudniu r. z zm arł w  O św ięc im iu  pik d r P. 
W ręeto w sk l, historyk, w ykładow ca na W olnej 
W srechnlcy  w  Lodzi.

UKRAIŃCY. P ocrąw szy  od d ru g e j połow y 
m arca m ilicjanci ukraińscy na W ołyniu nagm innie 
uciekają do band dyw ersyjnych. Zanotow ano na­
w et w ym arsz całymi gronam i milicji ukraińskiej 
do  Iteu  w  pow iecie dubleńsklm  1 borochow sbłm .

N iem cy na początku kw ietn ia r b aresz tow ali 
w  zw iązku z tym pew ną Ilo ść  osób- r Inteligencji 
ukraińskiej w K ostopolu I rozbroili m ilicle uk ra­
ińską te e o i  pow iatu. Za pośrednictw em  arcybisku­
pa P o h k trp a  i d ra  Zaleskiego, p rredstaw lclel! 
spo łeczeństw a ukraińskiego, usllulą w jw rre ć  n a ­
cisk na niezadow olonych *e służby niem ieckie!, 
żeby wrócili z lasu  I *anlechall dalszych ucieczek.

Na sąsiednim  Polesiu  Niemcy natrafili jakoby 
lta ślad  spiskującej przeciw  Niemcom cnganizacjl 
banderow skiej I w  kw ietniu rozpoczęli m asow e 
aresztowania wśród Utraińców.
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Terrer przeciw ko terrowi
KOMUNIKAT. Dnia 6.V.I943 r. o godz. 7 25 

w  W arszawie na ul. Mokotowskiej został zastrze­
lony OaersthaarfUhrer Schultz, szc ze g ó ln ie  azko- 
dl .w y  i odznacza jacy się  okrucieństwem pracow­
nik G estapo. ..........

Kierownictwo Walki Konspir.

ZWOLNIENIA WIĘŹNIÓW. W lutym odbito  
i uwoln iono wszystkich  ar^ztow m rych w  Dubn'C, 
w tvni w ielu N iem ców. W Kostopolu strażnicy wię  
y.ennl zbiegli razem z więźniami. W Krzemieńcu  
grupa w ięźn iów  uciekła ze stacji kolejowej,  w  o d ­
w et  -za co Miemcy rozstrzelali 5 b a t b u k ó w , -  o- 
j-aków i 2 Rosj-an.

BIŁGORAJ. W pow iec ie  ?1 kw idow ano  w  o s ­
tał tleli czasach 1 l-tu w spółpracow ników  G estapo,  
uwolniono 2  w ięźn ió w  z  więzienia w T yszow cach ,  
dokonano napędu na posterunek p o l i c | l  ukraińskiej,  
znanej z okrucl ń stw  w stosunku do Polaków, z a ­
bijając trzech Ukraińców. W nocy z 15 na 16 m ar­
ca podpalono składy wytwórni baraków w  Rapach  
pod Biłgorajem.

ZNISZCZENIE KARTOTEK. W terenowych  
oddziałach Arbedsamtu w arszaw sk iego  w  Buihku,  
W ołominie i podobno w  Markach kartoteki zare­
jestrowanych zostały  komoletnie zniszczone. Na  
skutek tevto praca tych placówek zamarła Urzę­
dnicy czekają na dobrow olne  zgłoszenia ,  by roz­
p o czą ćreje s tra cje  od nowa, nie ma bow iem  inne­
go sposobu  odtworzenia ka totek.

Asrbeitsamty
Wvkaz uczniów i uczennic szkoły medycznej  

Zaorskiego, którzy nie zgłos il i  s ię  na w y a z d ,  zo- 
stał przekazany policji  niemieckiej z pominięcKm  
1 zvv Fahndungstelle, t. zn. normalnej placówki  
policyjnej niemiecko polskiej. W obec  tego  grozi 
uczniom, śc iganie  w trybie przyspieszonym

W szystkie biura Arbeitsamtu zostały  przenie­
sione z ul. Długiei na Kredytową gdzie bezpieczeń­
stw o  urzędujących N iem có w  jakoby łatwiej może  
być zapewnione Z Krakowa przysłano urzędnikom 
rewolwery i analogicznie do wielu innych urzędów  
niemieckich wprow adzone przy bramie rewizję  
wchodzących do gmachu. W iększość N iem ców  mi­
m o to wyraża chęć powrotu do Reichu, wielu w y ­
jechało sp ieszm e tia urlop, m in Schmietz. ie- 
rownik działu ogó lnego .  Zastępca z a b i t e g o  kie  •
Hoffmana W erner, urzęduje z p isto le tem  na b m ilu .

W fabrykach
O soby  zatrudnione w zakładach zbrojeniowych  

(około  35.000 ludzi) będą otrzym ywały przydziały
ż y w n o śc io w e  w s p e c ja ln y c h  sklepach, m e  otrzy-
niują zaś już na maj normalnych kartek ż y w n o ­
ś c i o w y c h .  Akcja przydzielania żyw ni ści za 
dn lcw ern  pracodawcy, mająca na celu  
związanie  pracownika z instytucją, m o z e . z o s t a o  
rozszerzona i na inne zakłady. . . .  •_

Na terenie zakładów pracy w W arszawie „ j e  
s ię  ostatnio zauważyć  wzrost liczby M P a d k o w  
orxv oracy ( c y f r  szc ze g ó ło w y ch  mc można ustalić , pow odu  rejestrowania w y p a dk ó w  Jako choroby),  
w yw ołan y  pogorszeniem  się  bezp ieczeństw a pracy 
i przemęczeniem pracowników. Stwierdzono Kż  
znaczny wzrost w yp adków  gruźlicy (Jo ,# £" Hl 
nic ii od pracy).

OŁASKANIE PO ŻOŁĄDKU. W warsztatach  
kolejowych w  Pruszkowie  przystąpiono d-o p o d y a -  
łu pracowników na trzy grupy, zależnie od wydaj­
ności ich pracy. W celu zachęcenia do wydatmej-  
s.7 ei pracv maja w v t s z e  grupy otrzym ywać lepsze  
uposażenia ,  a przede wszystkim  lepsze deputaty 
ż y w n o śc io w e .  Gdy nic pom aga terror pracy, pró­
buje się  przekupić robotnika po lsk iego  lepszym  
jedzeniem .

N asza propaganda
U D ANY ŻART. W Krakowie ukazał s ię  1 8 IV 

b. r. plakat 2-u języczny z nagłówkiem  G łó w n eg o  
W ydziału Propagandy rządu Gub. Gen., w  którym 
na w s tęp ie  naw iązyw ano do odkrytych pod S m o ­
leńskiem grobów polskich. Dalszy  c iąg  plakatu 
brzmiał następująco: „W związku z tym, zarządze­
niem rządu G. G. w  najbliższym czasie  zostanie  
zorganizowana wycieczka  do obozu koncentracyi-  
nec 0 w  O święcim iu dla Komitetu wszystkich  w G. 
G osiadłych grup narodościowych.  W ycieczka ta 
winna wykazać jak dalece chumanitarne w po ró w ­
naniu z metodami bo lszewick iem l są  urządzenia  
niemieckie, przy pom ocy  których będzie  przepro­
w adzona 1 kwidacja m asow a  ludności polskiej.  
Niemie ka nauka dokonała tu n iesłychanego  w y ­
siłku dla kultury europejskiej, pon iew aż  na m iej­
scu  ponurego, m a so w eg o ,  prym itywnego mordu  
niewygodnej ludności m ożna w  Oświęcim iu ujrzeć 
komory gazow e 1 parowe, płytv elektryczne i t . p. 
przy pom ocy których tysiące  P olaków w  krótkim 
czasie  w  sposób  odpowiadający honorowi w ie l ­
kiego narodu niem ieckiego są  pozbawiane życia  . 
Dalej plakat zapowiada wycieczki do innych obo  
z ó w  i nosi podpis Ohlenbu3cha. _ _

Plakaty te w isia ły  w niektórych m iejscach aż 
do popołudnia. N iem cy bow iem  nie rychło połapa­
li. się, ie  to. kawał.,



B C Z Y N R O K  I Nr  2

W iadom ości z z iem  w cielonych  
do R zeszy

(yrg biuL „Sprawy polskie w tw tcrciadle^ptasy 
' ' t i i «sł i i i e>»j*i  w ' R z e . x y  ^  o h . 7 . V  b. r .“ )

V  P O M O R Z E  ! G D A Ń S K .  W z w i ą z k u  i  p r zy-  
p s d  R a c ą  n a  . .m-c m a j  b . r .  H <). ! li rc.csMia.ą ś inicr* 
ci M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  u< n - a „ U a n z i g t r  N e u e s t e  
N i c h r i e i W n " ,  ze  w  d n  u b V I). r. G . i u l e i t c r  For -  
s . e r  p o w o ł a  d o  ż y c i a  „7 u w a - z y s t w o  mi .  Mi ko ła j a  
K o p e ’f iii w  ••• >• t ó r e g o  z a d a n i e m  b ę d z i e  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  - badan  n a d  d z i t mi . cą  p o m o r s k o - g d a ń s k ą .  
W  d n i u  9  V. d o c e n t  d r  S  AnuaućTi  z M a ł b o r k a  w y ­
g ł o s i ł  o d c z y t  o M. K o p - n u t  u j a k o  N i e m c u .  T r z y  
s p o s o b n o ś c i  p o d  a t e  c y m ą z n e  wyzu j  p i s m o  ze 
w  c z a s a c h  K o p e r n i k a  T o r u ń ,  m i e j s c e  je p o  u r o d z i n ,  
b v ł  o * s i i c n e m  n i e m c z y z n y  na  w s c h o d z i e .  Kraków-  
b y ł  o ś r o d k i e m  k u l t u r y  n i e mi e c k i e j .

W I E L K O P O L S K A .  W  z w i ą z k u  z łO, tą r o c z n i ­
c ą  i s t n i e n i a  „ R e k d i s l u f t s c h i w z b u n d u "  --- m- gsn iz a c j i  
o b r o n y  przeGw. l  c tn i ęźej  w  R z e s z y  —  o d c y l a  s i ę  
w  P o z n a n i u  u r o c z y s t a  a k a d e m i a  na M o r p i d l i u s z e  
o k o l i c z n o ś c i o w e  p - z e m o w i e n i e  w y g ł o s i ł  G a u l e i t e r  
G r e i s e r .  G r e  s e r  p o d k r e ś l a ł  m m. ,  z e  n a  t e r e n i e  
W i e l k o p o l s k i  R e i c h s l u f t s i h u t z b u n d  urn w i ę k s z e  z a ­
d a n i a  d o  s p e ł n i e n i a  n i ż  w  R z es zy ,  m i a n o w i c i e  m u ­
si  k i e r o w a ć  l u d ź m i  Ob c e n  ą  r c  d  o  w y m i , - Jeś l i  b o m ­
b a  s o a d a  -  m ó w i ł  G r e i s e r  -  » e p y t a  s i ę  o n a ,

,.w c &  t ra f i ,  w z g ) ,  o ' t o ,  c z y  w  d a n y m  d o m u  m i e s z ­
k a  P o l a k  czy  N i e m i e c .  Z t e g o  w i v c w z g l ę d u  w s z y ­
s t k i e  u r z ą d z e n i a  „ R e i c h s l u f t s e b u t z b u n d u ’- s ł u ż ą  m -  

. t e r e s o m  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  n a s ze j  d z i e l n i c y  
.i d l a t e g o  •< b w i ą z k i e m  j e s t  k a ż d e g o  p o m a g a ć  w  

v ■ :fł\ "z c p o t r n h a “ . M ó w i ą c  d a l e j  o  K a -  
-a ; . ó ć i i - u w a g ę  n a  fakt ,  że  w y k o p y -  

t ru p ów p o m - r d o w a n y c h  o f i c e r ó w  o d b y w a  
ę  n a  o s o b i s t e  z l e c e n i e  Hi t l e r a .

t st a t n ie  w i a d o m o ś c i

, 1 , ' u d n  o w y  P o  l i k wi da c j i  p r zy -  
r ; - p -  .'A na  g r a n i cz y ł a  s i ę  d o

rT.-PĆ .■< ’.m ę ż n e  s i ły  p o -
. ;i', ; . V . I w  Afry

żdpóTności 
,, • ,«n e l en

• > . i at. Tra-

ej ......'Kó i p or
C a g l  I P o n o  T- r r e s  n a  S i r d v n i i .  

ł n lo t m n a  Lid<- di  R o m a  ( t ) s t i a )  p od  Rzy  
ek i y  h nalotów:  n a  I ta l ię  w ł a ś c . w ą  n i e  

i - o. ’ Akcja  ta m a  d o ś ć  w < r a ź n y  cel .  a  m a n o w i c i e ,  
p r z y g o t o w a n i e  g r u n t u  d o  i nwa z j i  a r m i i  a n g ‘p - s a s ­

k i ch .  O  z a m i a r a c h  t yc h  j e s z c z e  d o b i t n i e j  ś w i a d c z ą  
c i ą g ł e ,  w y d a w a ł o b y  s i ę  n i c  nie  z n a c z ą c e ,  a l a c i  l o t ­
n i cz e  n a  l i n i e  k o l e  o w e  Sycyl i i  i S. W ł o c h  z u p e ł n i e  
d e z o r g a n i z u j ą c e  d o s t a w y  w o j s k o w e  p r z e c i w n i k a  
i u t r u d n i a j ą c e  b u d o w ę  u m o c n i e ń  n a d b r z e ż n y c h .  
O s o b n y  r o z d z i a ł  n a l e ż y  p o ś w i ę c i ć  w ł o s k i e j  Ma lcu- ,  
P a n t e l i e r i i .  W y s p a  ta l e ż ą c a  n a  d r o d z e  i n w a z y p m  h • 
k o n w o j ó w  a l i a n c k i c h ,  m u s i  s t a ć  s i ę  p e r y  s / y  m t e -  
K n i  a t a k u .  Al ianc i  m e  z a p o u u n a i ą  o jej  i s t n i en i u ,  
b o m b a r d u j ą c  j ą  n i e m a l  c o d z i e n n i e .  N a j c i ę ż s z y  n ; - 
lot  p r z c ź v ł a  o n a  w  n o c y  z IS n a  it) b m.  L u d n n s c  
w ł o s k a  w  p a n i c e  o p u s z c z a  h a m h a r d o w  a n e  S o b ­
s z a r y  k r a j u ,  u c h o d z ą c  ń a  N.  Zde t i c i  w ow a nie  w  I t a ­
lii c i ą g l e  w z r a s t a .

p  r o n t i. a c h o d u i. Z a p n c z ą t k o w a n s  nil  rzv-  
m i iii nal  i teni  RAI '  na  D u m b i n g  w m cv r  13 im 
1 1  n. n i .  ’vvielxa of. n - iywa p o  w.  p r z e c i w k o  ii  iyni .ee •• 
kie |  m a t h i u . e  w o j e ń n e i  n wą .  Br .n ibow c e R a F  prze-  

r u w a d  z Iły d o  d n i a  211 b. HI. a  n a l o t v  n a  r t e  l in,  
o r a z  a t a k o w a ł y  C z e c h o s ł o w a c j ę ,  Z a g ł ę b i e  F u l u y  
i poi  t v f r a n c u s k i e .  W  t y m s a m y m  c z a s i e  b o m b o  w-  
t ,  USA z b o m b a r d o w a ł y  Ki lon  ę, W e t s e n ,  A n t w c r -  
p-e,  B o r d e a u x ,  Lo r i e n i  i E l e n s h u r g .  N a j d o r iu  i - l-1- 
s z y n i  j e d n a k  c z y n e m ,  b y ł o  z n i s z c z e ń  e p i f - z  b iy -  
t y |  -ikie - L a ń c a s i e r y "  z a p ó r  w o d n y c h  n a  r z e k a c h  
l ig er i M o ż n e  w  N a d r c n u .  - Z a p o r y  te d o s t a r c z a j ą  
" h \  e n e r g i i  ch - k t rv cz oe j  d o  z a k ł a d ó w  j r że r nys ł o-  
w ć c h  w  Z . u d ę b m  R u h r y .  Olbrzymie ,  m a s y  w o d n e  

' z d a ł y  d r og i ,  kol e j e ,  l o t n i s k a ,  p o z r y w a ł y  m o s t y ,  z a ­
lały ‘D o r t m u n d ,  K a s s e l ' i z a g r a ż a j ą  D u i s b u r g o w i .  
W s z y s t k i e  te s z k o d y  z o s t a ł y  w y r z ą d z o n e  s t r a t ą  
t y l ko  8  s a m o l o t o w  a n g i e l s k i c h .

F r o n t  w s c h o d n i .  W  ub .  t y g o d n i u  s p r ą -  
w o z d a w c z i m  ż a d n a  ze  s t r o n  w a l c z ą c y c h  t ie o d m .  - 
s ł a  w i ę k s z y c h  s u k c e s ó w  W a l k i  k o n c e n t  u ją s  ę 
d o o k c ł a  N ó w o r o s y j s k a ,  L i s i c z a ń s k a  i Bu łg <- r e dn .  
O b y d w i e  s t r o n y  k o m e n l r u j ą  o l b r z y m . e  s i ł y  u o  
wi e l k i e j  k a m p a n i i  letniej .

D a l e k i  w s c h ó d .  W o j s k a  a m e r y k a ń s k - e  
w y l ą d o w a ł y  n a  w y s p i e  A l t u  w  a r c h i p e l a g u  Al eu -  
t ó w ,  a  b o m b o w e ?  U S A  z b o m b a r d o w a ł y  b a z ę  j a ­
p o ń s k ą  W a k e  n a  P a cy f i ku .

R ó ż n e .  Dn .  Pd b.  ni.  p r z e m a w i a ł  p r ze d  K o n ­
g r e s e m  a m e r y k a ń s k i m  p r e m i e r  Church i l l .  S t w i e r ­
dz i ł  on ,  że  o b o w i ą z k i e m  W i e l k i e j  B r y t an i i  j e s t  d a ­
n i e  j a k n a j w i ę k s z e j  p o m o c y  a r m i o m  d a h k o w s c h o -  
dni rn  i p r ze j śc i e  d o  d z i a ł a ń  z a c z e p n y c h .  D e c y d u j ą ­
c y m  c z y n n i k i e m  w  tej  w o j n i e  j e s t  a r m i a  p o w i e t r z ­
na  C hu r ch i l l  p o d k r e ś l i ł ,  ż e  p a ń s t w a  a l i a n c k i e  p o ­
s i a d a j ą  o l b r z y m i ą  p r z e w a g ę  n a d  p r z e c i w n i k i e m  
w  p o w i e t r z u  i n a  m o r z u .  A r mi e  H i t b r a  p o  r az  
t r zec i  p r z y g o t o w u j ą  s i ę  d o  z ł a m a n i a  o p o r u  Ros j i .  
M y  ze  s w e j  s t r o n y  z r o b i m y  w s z y s t k o ,  b y  te  p r z y ­
g o t o w a n i a  u t r u d n i ć ,  b o m b a r d u j ą c  N i e m c y .  Atozl i -  
w e  j es t ,  że. z a s t o s u j e m y  w  w a l c e  z w r o g i e m  j a ­
k i e ś  n ov /e  ś r o d k i .
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